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WSPOMNIENIE. 


Naydroższa nagroda Caotliwych Mg» 


>) żów, w sercutylko wdzięcznem znaydo- 


wae się pewinna: bo żaden dar ze- 
l wnętrzną okazałością , na chwilę mogący 
zająć uwagę naszą , niejest iednakze zdol. 
Tay wyrazić tych wzniosłych uczuć, któ- 
F remi zwykle dla Dobroczyńców naszych 
przeniknieni jesteśmy- Bo poświęcić wy- 
kształeone przymioty, na usługę cierpią 
«ey ludzkości, zrobić z siebie ofiarę choć 
dla iedney nieszczęśliwey Istoty , jest to 
przepędzić choćby naykrótsze pasmo uży: 
tecznego na tym świecie Życia, nienadare* 
minie. — Te te pocieszaigce myśli, serca 
czułe do zmarłego w dniu Io Kwietnia 
b. r. Macieja Leona Jakubowskiego Medy- 
cyny Doktora, naytrafniey sastosowaċ 
moga; gdyż życie tego Męża pełne byłe 
minogich poświęceń, które składał na oł- 
tarzu cierpiącey ludzkości: i nie raz swą 
ebecnoscia, skwapliwym ratunkiem i mą- 
drym pojęciem lekarskiey Sztuki, wy- 
dzierał nieszczęśliwe śmierci efiary, nie 
odwracając zarazem nigdy litusnego wzro- 
ku i od ubosewa które Jego pomocy wzy- 
malo; wśród gnębiącego miedestatku, 
pemnem będąc , iż w swych 2yezeniach 
zawiedzijonem nie będzie. — Takie to 
wzorewe pod tym względem jege przy” 
klady, po 3a grobem zostawiły ieszcze 


łzy smutku i uwielbienia. Dla mnie wice 
który po kilkakroć nayskutecznieyszego 
ratunku w czasie choroby doznawałem, nie 
pezostalo nic więcey » iak w tym krotkim 
obrazie Cnót Jakubowskiego, zostać pu- 
bliczney czułości tlomaezem, sadzge iż 
przez wynurzenie uczuć dla niego, wol- 
ny ed wszelkiey stronności, składam tvl- 
ko ten nayznakamitszy Cnoty przywiley, 
że wspominaiąc o nicy, zachęcę wdzięc 
cznych do naśladowania. 


Woyciech Gumiński. 
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